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Jest to bardzo piękna książka. Na 264 stronach znalazło się m iejsce na 144 
znakomicie dobrane ilustracje  oraz k ilka m ap i bardzo w szechstronne, św ietnie 
napisane przedstaw ienie dziejów  Egiptu w  podanych w  ty tu le  ram ach  chronolo
gicznych. Oczywiście publikacja adresow ana jest do szerszej publiczności; jest to 
popularyzacja dla inteligentnego i m ającego już pew ne przygotowanie odbiorcy. Jest 
lo jednocześnie próba syntezy podporządkow ana postaw ionem u w  przedm ow ie celowi 
pokazania znaczenia obecności w  Egipcie Greków i Rzym ian w  stosunku do m iejsco
wej, egipskiej tradycji.

Rozdział w stępny (I. „The G ift of th e  Nile”), w  k tórym  czytelnik spodziewa się 
opisu geograficznego Egiptu i jego bogactw, zapowiada w łaściw ie od razu bogactwo 
wątków i in teresujące ujęcie autora. O bejm uje on opis tery torium , bogactwo plonów, 
rasoby naturalne w raz z ich zastosowaniem  w  produkcji, bardzo wyważone kalku 
lacje demograficzne. Jednocześnie wprow adza starożytne w yobrażenia o Egipcie 
iHerodot, Pliniusz Starszy, S trabon, opisy geograficzne i mapy). A utorow i udało się 
uniknąć opisu statycznego, jest on u ję ty  rozwojowo i bardzo słusznie odchodzi od 
przyjętego w w ielu opracow aniach schem atu upadku  ogólnego w  okresie późno- 
rzymskim i bizantyńskim . Z najduje się też w  tym  rozdziale m iejsce na elem enty 
kulturalne i w zajem ne przenikanie się trzech  k u ltu r  z zapowiedzią rozszerzenia 
problematyki w  następnych p artiach  książki.

Rozdział II „The Ruling P ow er” zaw iera zarys h isto rii politycznej Egiptu, bardzo 
ogólny z konieczności, a le  konsekw entnie podkreślający grecki ch a rak te r dynastii 
ptolemejskiej mim o pozornego przejęcia n iektórych trad y c ji faraonów. Zw raca tu  
uwagę autor na znaczenie m ałżeństw  dynastycznych w ładców  hellenistycznych dla 
utrzymania trad y c ji grecko-m acedońskich korzeni. O dw ołując się do kronik i dem o- 
tycznej z połowy III w ieku i  do znanej przepow iedni garncarza z I I  w. w skazuje na 
objawy niechęci tubylców  w ystępujące znacznie wcześniej niż bitw a pod Rafią. 
Zresztą słusznie tu  przypom ina, że kontyngenty  tubylcze w  w ojsku spotykam y już 
w 312 r. (pod Gazą). Nie pom ija też wcześnie w ystępującego zainteresow ania Rzym u 
Egiptem (168 r.). C harak teryzując osta tn i w iek dynastii ptolem ejskiej B o w m a n  
podkreśla, że zależność od Rzym u n ie  była jednoznaczna z upadkiem  Egiptu (decline) 
jak to przyjm uje część lite ra tu ry . I  to  słusznie. W w yjaśn ian iu  długotrw ałego u trzy
mywania Egiptu w  sta tusie  raczej k lien te li niż poddaństw a zabrakło  może wskazania, 
te właśnie bogactwo Egiptu  i łatwość jego obrony pow trzym yw ała senat rzym ski 
od powierzenia go jako  prow incji k tórem uś z w alczących już w tedy o wpływ y 
i władzę rzym skich w ybitnych polityków  i dowódców.

Bardzo cenne jest zw rócenie uw agi na zm iany w prow adzane przez panow anie 
rzymskie w brew  ogólnie p rzy ję tej tezie, że Rzym n ie w prow adzał szczególnych zm ian 
w strukturach podbijanych krajów . Słusznie tu  au to r  zw raca uw agę na odmienność 
Egiptu, w  którym  Rzym ianie n ie  mogli, ja k  w  innych prow incjach, oprzeć się na 
strukturach civitates. Bardzo ostrożnie podchodzi też Bowm an do kw estii periody- 
zacji dziejów Egiptu i usta len ia początku okresu  bizantyńskiego. Dla Egiptu przy
chyla się raczej do la t około 312 — zw raca uw agę n a  postępującą uniform izację 
z resztą im perium  — datow anie w edług indykcji, w spólna m oneta itp. Podkreśla też 
konsekwencje założenia K onstantynopola i rozw oju chrześcijaństw a. Rozdział III
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„S tate and S ub jec t” obejm uje bardzo szeroki kom pleks zagadnień. Autor trafnie 
i um ieję tn ie rozbija pew ne schem aty u trw alone w śród niespecjalistów  na podstawie 

daw niejszych opracow ań a już daw no przełam ane w  lite ra tu rze  specjalistycznej. Tak 
więc w  obrazie system u fiskalnego Ptolem euszów  podkreśla różnorodność działal
ności ekonom icznej drobnych posiadaczy i ludności osad m iejskich bynajmniej 
nie ograniczonej ty lko  do up raw  zbożowych, sprzeciw ia się też przesadnym  opiniom
0 fiskalizm ie państw a i k rańcow ym  w yzysku wsi, zw raca tu  uw agę na wysoką 
pozycję także gospodarczą Egiptu w  świecie śródziem nom orskim  niemożliwą do 
osiągnięcia przy przyjęciu  teo rii krańcowego wyzysku. Tu może jednak  zbyt daleko 
idzie au to r w  swych optym istycznych ocenach; pom yślna sy tuacja ekonomiczna pań
stw a nie zawsze idzie w  parze z pom yślną sy tuacją gospodarczą ogółu jego mieszkań
ców. Słusznie też zw raca uw agę na b rak  dokładnego rozgraniczenia kompetencji 
poszczególnych urzędników  w  okresie ptolem ejskim  a także, w  dalszych partiach 
książki, na b rak  rozgraniczenia kom petencji adm inistracyjnych i sądowniczych 
urzędników  rzym skich, co nasuw a współczesnym nam  badaczom  poważne trudności 
in terpretacyjne.

W rozdziale tym  bardzo interesująco przeprow adzony jest wywód o funkcjo
now aniu system u, w  k tórym  ścierały się rozsądne zarządzenia ze złym funkcjonowa
niem  aparatu , o k tórym  świadczą liczne zachow ane skargi w  petycjach do wyższych 
urzędników  i m onarchy. Słusznie zw raca tu  uw agę Bowman, że poza nielicznymi 
w yjątkam i m ateria ł źródłowy nie dostarcza nam  wiadom ości o norm alnym , zgodnym 
z in tencjam i rządzących rutynow ym  funkcjonow aniu system u — takim  przykładem 
są np. zachow ane archiw a urzędu M enchesa z Kerkeosiris. C iekawym  przejawem 
szerokiego m arginesu swobody działania m im o pozornie krępujących  życie ekonomicz
ne przepisów  są dzieje rodziny Dionysiosa, syna K ephalosa z końca II  w. p.n.e. 
(„Papyrologia L ugduno-B atava” 22, 1982) — Egipcjanina zhellenizowanego w  służbie 
w ojskow ej. Je st to  więc archiw um  rodziny tkw iącej w  dwóch środowiskach, o róż
nych perypetiach  osobistych i gospodarczych. W ogóle trzeba podkreślić obfity
1 in teresu jący  m ateria ł źródłow y stanow iący in tegralną część w ykładu  podobnie jak 
m ateria ł ilustracy jny , bardzo bogaty i piękny, k tóry  w  całości służy nie ozdobie 
książki lecz je j treści-

W p artii dotyczącej panow ania rzym skiego zasługuje na uw agę jasne i przekony
w ające w skazanie zm ian w  organizacji zarządu Egiptu, ro li liturgii, wzrostu 
znaczenia m etropoleis, w zrostu znaczenia p raw a  rzym skiego przy trw an iu  elemen
tów  praw a egipskiego, greckiego a  także p raw  w yodrębnionych grup etnicznych 
ja k  np. Żydów w  A leksandrii. W ydaje m i się, że Bow m an przecenia także stopień 
rozpowszechnienia się p raw a rzym skiego do I II  w.n.e. N ie można też się zgodzić 
z poglądem  au to ra , że arm ia  rzym ska w  Egipcie była m niej zintegrow ana niż ptole- 
m ejska, ponieważ żołnierzy rek ru tow ano  poza Egiptem. W łaśnie arm ia  rzymska na 
teren ie Egiptu już od połowy I w. była w  znacznej części rek ru tow ana z ludności 
miejscowej.

Rozdział IV „Poverty  and  P rosperity” je st bardzo udany. A u to r znów wbrew 
przy ję tym  w  lite ra tu rze  daw niejszej schem atom  kładzie nacisk na rozwój gospodarki 
pieniężnej w  grupach znajdujących się na wyższym poziomie społeczno-ekonomicz
nym  (ludność A leksandrii, m iast i metropoleis) a także w śród ludzi na poziomie 
niższym, gdzie w ym iana w ystępow ała częściowo w  naturze, a le  były i drobne 
tran sak cje  pieniężne. W ystępowały duże różnice m iędzy poszczególnymi regionami 
Egiptu, państw o usiłowało w pływać na to  drogą podatków  i polityki monetarnej.

Szczególnie udane są w  książce p artie  dotyczące okresu  rzymskiego, któremu 
poświęcił Bow m an swoje badania naukowe. Tu w skazuje na częściową skuteczność 
edyktu  D ioklecjana o cenach, na stosunkowo dobrą pozycję Egiptu w  życiu gospo
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darczym basenu M orza Śródziemnego. In teresu jące  jest podkreślenie niskich kosztów 
ivstemu adm inistracji w  okresie rzym skim , w zrostu w łasności p ryw atnej i możli
wości bogacenia się właścicieli. W zrastają też dochody m iast, k tó re  uzyskały w łas
ność ziemi. W skazuje też au to r  na pojaw ienie się w ielkiej w łasności ziem skiej już 
»■ okresie rzym skim  (np. Tib. Iu liusa Theona) — w  system ie licznych rozproszonych 
działek zarządzanych centraln ie, co s ta je  się regułą w  okresie bizatyńskim . Dzier
żawcom tych działek n ie  działo się źle, natom iast podstaw ow a m asa chłopów, żyją
cych na małych działkach ziemi była na pograniczu nędzy i każde niepowodzenie, 
braki w naw odnieniu czy inny katak lizm  staw iał ich w  obliczu ruiny. Istn ia ł oczy
wiście i stan średni — właściciele 15—30 a ru r, k tórym  w  okresie rzym skim  działo się 
nieźle w metropoleis. Sporo m iejsca poświęca Bowm an nie ty lko w pływ ow i przy
bycia Greków na rolnictw o ale także na rzemiosło i handel. Ogólne w nioski są 
bardzo wyważone, konsekw entnie jednak  przeprow adzona jest teza, że Egipt grecki 
; rzymski oraz jego ludność korzystały z pomyślności, k tó ra  w  późniejszej historii 
tego kraju pojaw ia się dopiero w  X IX  w.

Rozdział V „G reeks and Egyptians” dzieli się na trzy  części: „Class and  S ta tu s”, 
„The Physical S etting” i „C ultu ral P a tte rn s”. W pierw szej części rozpatru je  Bowm an 
wzajemny stosunek różnych grup etnicznych w  okresie p tolem ejskim  i rzym skim  
(Egipcjanie, Grecy, Żydzi) zw racając uwagę, że z biegiem czasu a szczególnie w  
kresie bizantyńskim  o p raw ach  i p rzyw ilejach decyduje w  prak tyce już n ie  pocho
dzenie etniczne a pozycja ekonom iczna i społeczna w brew  przepisom  praw nym  s ta ra 
jącym się utrzym ać dziedziczność statusu . W części drugiej m am y opis m iast, osad, 
obyczajów a także stosunków  w ieś — miasto.

W części trzeciej rozw aża Bow m an spraw y językowe, um iejętność czytania 
. pisania, spraw y lite ra tu ry  i nauki. Bardzo istotne zagadnienia relig ijne rozpatru je  
: punktu w idzenia ku ltów  greckich, rzym skich i b izantyńskich przejm ujących ele
menty miejscowych. D ziałają tu , ja k  podkreślił w  przedm owie, i jego kom petencje 
badawcze, ale także, ja k  słusznie zauw aża, i fak t, że zarówno badacze ja k  i czytel
nicy ukształtowani przez religie europejsk ie i ta k  m ają  podobny p u n k t widzenia.

Bardziej szczegółowo k u lty  Egiptu  aż do okresu arabskiego omówione są w  roz
dziale VI — „Gods, Tem ples and  C hurches”, a w  rozdziale V II dokładniej przed
stawiona jest s tru k tu ra  najw iększego m iasta  Egiptu albo raczej, w edług określeń 
starożytnych, „przy Egipcie” — A leksandrii.

Kończy książkę A ppend ix  I — tablica chronologiczna panow ania Ptolem euszy 
i Appendix I I — szczególnie ważny, tab lica m ia r i pieniądza, bibliografia i indeks 
rzeczowy.

Książka je st in teresu jąca , pouczająca, oparta  na ak tualnym  stan ie badań, choć 
niewątpliwie m ateria ł jest podporządkow any określonem u w  przedm ow ie ujęciu 
autora. Szczególnie udane je st w prow adzenie obfitego m ateria łu  źródłowego ściśle 
związanego z n a rrac ją  jak  i św ietnych fotografii zabytków  wszelkiego rodzaju. Było
by bardzo pożyteczne przetłum aczenie te j książki na język polski.

Iza B ieżuńska-M ałow ist

Heinz H e i n e n ,  Trier und  das Trevererland in  röm ischer Zeit.
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Badania nad  poszczególnymi m iastam i Im perium  rzym skiego budzą w  historio- 
grafii, zarówno starszej, ja k  też i współczesnej, duże zainteresow anie, zwłaszcza w
wypadku, gdy trad y c je  jakiegoś ośrodka antycznego kon tynuu je prężne in telek
tualnie centrum  współczesne. W stud iach  tych  łączą się bowiem dw a n u rty  zain te


